W związku z informacjami przesyłanymi na listy dyskusyjne różnych organizacji, towarzystw oraz fora, chcielibyśmy ustosunkować się krótko do kilku kwestii poruszanych w listach przez panów Henryka Kota, Andrzeja Dombrowskiego i Sławomira Chmielewskiego- redaktorów przyszłej monografii faunistycznej „Ptaki Niziny Mazowieckiej”.

Zasadnicza kwestia dotyczy opisywanego w wielu wersjach tzw. „przejęcia kartoteki faunistycznej” z biura TP „Bocian”. Nie zamierzaliśmy opisywać okoliczności szczegółowo, ale osoby zastanawiające się nad całą sytuacją proszą o wyjaśnienie tej kwestii by mogły wyrobić sobie należytą opinię. 

Do biura TP „Bocian”, przy ul. Jagiełły 10 w Siedlcach, w dniu 27 listopada przyszło 5 osób: Andrzej Dombrowski, Henryk Kot, Artur Goławski, Cezary Mitrus i Zbigniew Kasprzykowski. Było to w godzinach porannych około godziny 9.30. Wymienieni panowie zastali w biurze jedynie kolegę Mirka Rzępałę. Mirek natychmiast zatelefonował do I. Kaługi z prośbą by ten jak najszybciej przyjechał, bowiem w biurze zjawili się goście. 

Kolega Mirek zaprosił kolegów, którzy przybyli do biura by przeszli do pomieszczenia, w którym on pracuje i tam poczekali na przybycie I. Kaługi. Z zaproszenia skorzystał jedynie Andrzej Dombrowski. Pozostali stwierdzili, że zaczekają w pokoju zajmowanym przez I. Kaługę, po drugiej stronie korytarza. Pokój ten sąsiaduje z pomieszczeniem biurowym oraz magazynem, w którym stały na półce skrzynie z częścią kartoteki faunistycznej. 

Nie podejrzewając niczego kolega Mirek dyskutował w swoim pokoju z p. Andrzejem Dombrowskim. Rozmowa trwała kilka minut, aż do momentu, gdy do pomieszczania, w którym rozmawiali wszedł p. Henryk Kot i wziął z półki część kartoteki (6 skrzyń z kartami). Po wzięciu skrzyń panowie H. Kot i Andrzej Dombrowski wyszli z pokoju. Kolega Mirek był tak oszołomiony i zaskoczony całym zajściem, że nie zareagował należycie na sytuację. 

Kiedy obydwaj wymienieni panowie wyszli, kol. Mirek Rzępała poszedł do pomieszczenia magazynowego i stwierdził, że pozostałe skrzynie z kartami zostały również zabrane, a panów Cezarego Mitrusa, Artura Goławskiego i Zbigniewa Kasprzykowskiego, którzy wcześniej wraz z Henrykiem Kotem pozostających w pokoju prezesa nie ma już w biurze. Jakieś dwie minuty po całym zajściu zjawił się I. Kaługa.
Około godziny 12 prezes TP „Bocian” zatelefonował do p. Henryka Kota z prośbą o zwrot skrzyń z kartoteką, informując, że jeżeli kartoteka nie będzie zwrócona to powiadomione zostaną organy ścigania. Ponieważ telefon nie odniósł żadnego skutku, w godzinach popołudniowych tego samego dnia zawiadomiliśmy policję o incydencie. 

Własność kartoteki oraz rola TP „Bocian” w wydaniu monografii

Nie rościmy sobie jako Towarzystwo żadnych praw do własności kartoteki. Bezdyskusyjne jest, że obserwacje są własnością poszczególnych autorów. Całość kartoteki była przechowywana na uczelni, a następnie w biurze Towarzystwa Przyrodniczego „Bocian”. Jasnym i oczywistym było, że Towarzystwo gromadzi dane w kartotece, przechowuje je od początku w swojej siedzibie i będzie wydawcą monografii. 

Już w roku 1995 w pierwszym „Biuletynie MTOF” znajduje się wzmianka o planach wydania monografii faunistycznej „Ptaki Niziny Mazowieckiej” pod szyldem MTOF. Kolejne biuletyny wydawane przez Towarzystwo zawierają apele o wsparcie Towarzystwa w wydaniu monografii, przesyłanie danych itp. 

Pod tym hasłem wielu autorów przesyłało do naszej siedziby dane, z których spora część znajduje się na kartach sygnowanych naszym logo oraz adresem siedziby Towarzystwa, która znajdowała się wówczas przy ulicy Starowiejskiej. 

Rola w wydaniu monografii?

Towarzystwo Przyrodnicze „Bocian”, od początku dyskusji nad pomysłem powstania monografii miało być wraz z Towarzystwo Badań i Ochrony Przyrody) współwydawcą książki „Ptaki Niziny Mazowieckiej”. 

Po powstaniu Mazowiecko-Świętokrzyskiego Towarzystwa Ornitologicznego jego liderzy przekonywali nas, że organizacja ta z racji tego, że posiada wielkie zasoby danych powinna być współwydawcą dzieła. Te same osoby twierdziły również, że TBOP nie jest zainteresowane współwydawaniem monografii. W momencie tym Zespół Redakcyjny zdecydował, że książka będzie wydawana wspólnie przez TP „Bocian” i MŚTO.Po rozmowach z TBOP ustaliliśmy, że organizacja ta rzeczywiście nie jest zainteresowana współwydawaniem monografii. Nie przestaje jednak być ona depozytariuszem danych, nadsyłanych przez wiele osób, i jako organizacja wnosząca ogromny materiał do przyszłej monografii powinna mieć prawo ustalenia, na jakich zasadach przekazuje gromadzone przez siebie materiały. 

Wedle wcześniejszych ustaleń kwestii technicznych - TP „Bocian” jako wydawca lub współwydawca dzieła „Ptaki Niziny Mazowieckiej” było zobowiązane m.in. do przetransponowania wszystkich obserwacji z kart papierowych zdeponowanych w naszym biurze na wersję komputerową oraz rozesłania ich do poszczególnych obserwatorów w formie pliku Excel.. Proces wpisywania kartoteki trwający z przerwami około 2 lat znajduje się obecnie na ukończeniu. Następnie wszystkie obserwacje miały być przesłane autorom, w celu dokonania niezbędnej korekty. Około połowy listopada przesłaliśmy plik z obserwacjami p. Henrykowi Kotowi. 

W dniu 27 wersja papierowa kartoteki została zabrana z naszego biura w sposób, jaki bez komentarzy i osobistych odczuć przedstawiliśmy powyżej. Incydent ten zdecydował o powiadomieniu policji. 
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